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Głosy prasy o zamachu. !

potworne morderstwo, spełnione na osobie 
śp. Andrzeja lir. Potockiego całe społeczeńsstwo 
,polskie przyjęło powszechnem oburzełniem. Prasa 
polska, piętnując tę zbrodnię, podnosi obywa- 
teLskie zasługi śp. hr. Pcrlockego.

„Padł od kuli mordercy ten, =  pisze „Czas” 
— który był dla wszystkich wzorem służby pa 

bX cztiej, pkzoifiknjętej najlszlacheti^iejszą, w 
wczuciach gorącą, męską w czynacli miłością 
ideałów narodowych. Padł wśród pracy, w p^łni 
ad. Padł na posterunku, na którym trwał nie 
utrudzony w poczuciu twardego obowiązku11.

„Ohydna zbrodnia, — pisze „Nowa Refor- 
ina" — spełniona wczoraj na osobie mimiestnika 
lir. Andrzeja Potockiego we Lwowie, wywoła 
niechybnie uczucie zgrozy i przerażenia w całym 
kraju. JakolwiYk co do stosunków naszych z 
pewną częśc ą młodzieży ruskiej nie mieliśmy 
złudzeń, przecież nie przypuszczaliśmy, że do 
prowadzą one do zbrod.n k-zych z a mii cliów, 
zwłaszcza obecnie, gdy bezpośredniego brakło 
ku temu powodu. Ofiara zamachu lir. Andrzej 
Potocki, ginący na swoim posterunku urzędo 
wym, wywoła w całym cywilizowanym świecie 

najgłębsze współczucie,. z którego w wraża mc 
•spieszymy też pod pterwszem wrażeniem chwil'." 1

„Gazeta Lwowska” zwraca uwagę na zna­
czenie spełnionej zbrodni. „Morderca — p>sze 
-— mierząc w tę pierś szlachetną, zadał o-os nie 
'A n drze jow i Potockiemu, — bo On żyć będzie w 
pamięci współczesnych i potomnych, żyć będzie 
jako wzór spełniania obowiązków obywatelskich, 
*— lecz ugodził w najżywsze uczucia narodv 
polskiego, w żywotne sprawy naszego kraju 
Zbrodnię tę właściwem napiętnuje mianem cały 
świat cywilizowany/*

Nawet socjalistyczny „Naprzód” , choć tłô  
anaczy morderstwo „egzaltacją (!) młodzieńczą” 
i  uznaje, że „strzały były niepotrzebne” ( ! ! )  
.zdobywa się na taicie uwagi.

„Oświadczamy otwarcie, że potępiamy za 
mach na lir. Potockiego, że pobudki postąpienia 
młodego studenta, uważamy za politycznie nie­
wystarczające, a, rezultaty jego czynu raczej za 
szkodliwe, niż dla Rusinów pożyteczne.

Droga zamachu zrozumiałą jest w pań 
stwach, gdzie niema wolność’ prasy, swobody 
organizacji, ani sprawiedliwej reprezentacji 
parlamentarnej. Ale w Galicy! wywalczono bo 
idaj minimum wolności słowa i druku, zdobyto 
możność organizacji społecznej, politycznej, 
kulturalnej i narodowej, tutaj wprowadzono też 
powszechne głosowanie do parlamentu i wszczę 
to walkę o reprezentację ludu w sejmie. Tu 
koledzy Śiczyńskipgo rozwinęli największe mu­
fce taleoty agitacyjne, tu trybuna parlamentarna 
tóoi otworem i dla narodowców ruskich, którzy 
niestety rzadziej znajdowali do n'ej drogę, niż 
-do poufnych narad z ministrami.”

Po morderstwie.
Ś. p. hr. Andrzej Potocki pozostawił 9-ro 

dzieci; li synów i 6 córek. Opiekunami rodzi­
ny zamianował jak wiadomo swego szwagra 
hr. Ksawerego Branickiego i męża swojej bra­
tanicy lir. Zdzisława Tarnowskiego. Rozporzą­
dzenie co do majątku pozostawił ustne, w obec 
obu lekarzy wezwanych na miejsce zbrodni.

Z sióstr ś. p. hr. Andrzeja dwie bawią w 
Galicji; hr. Edwardowa Raczyńska, która na­
tychmiast wyjechała do l.wowa i hr. Stefano- 
wa Zamojska zamieszkała w Wysocku.

Do pałacu namiestnikowskiego napływają 
ze wszystkich stron kraju i państwa kondo- 
lenc.ie.

N i (ć gi zi-b'przybędą przedstawiciele ce­
sarza i g n 11 i! i i" UI. ,

5. p. hr. Andrzej potocHi.
We Lwowie panuje olbrzymie wzburze­

nie przeciwko Rusinom. Młodzież uchwaliła 
podobno nie dopuścić po świętach do wykła­
dów ruskich. W kilku ruskich instytucjach 
wybito szyby.

Posłowie ze stronnictwa staroruskiego 
złożyli wdowie gorącą kondolencję i w ogóle 
bardzo silnie podkreślają swoje oburzenie z 
powodu ohydnej zbrodni.

Między Rusinami panuje depresja, — mo­
żna jednak także zauważyć objawy cichego 
zauowoinieuia... Wśród radykalnej i socjalisty­
cznej ruskiej młodzieży nie brak prób, aby 
mordercę ogłosić bohaterem narodowym. Mi­
rosław Skrzyński nie zaznaczył się dotąd wy­
bitniej w życiu ruskiem. Uchodzi wśród ko­
legów za tępego i zawziętego.

Z szczegółów zamachu dowiadujemy się 
jeszcze, że Namiestnik był ubrany w mundur. 
Przed S czyńsklm był na posłuchaniu p. Marjaai 
Doskowski z Krakowa. On też wpadł do sali na

odgłos strzałów. Ujrzał już Namiestnika krwią 
zbroczonego i klęczącego na ziemi. Siczyński 
chciał strzelić do wchodzącyęh, ale rewolwer nie 
wypalił. Ujęto go zaraz i wyprowadzono do po 
czękalni. Woźni skoczyli po lekarzy, którzy przy 
byli bardzo prędko. Pierwszy opatrunek wyka­
zał, że rana w czole jest śmiertelną. 23 rany i z 
ucha buchała krew obficie. Namiestnika posa­
dzono najpierw na fotelu, a następnie położono 
na przyniesionem na prędce Żelaznem łóżku. Był 
zupełnie przytomny. „Mam kulę w mózgu” , po­
wiedział do lekarzy. Następnie zażądał spowie­
dnika i streścił swoją ostatnią wolę, podając, 
gdzie leży pisemny testament. Gdy przybiegła 
Namiestnikowa z dziećmi, ranny nie mógł już 
mówić,, wyciągnął tylko rękę do żony. Zaraz 
polem rozpoczęła się agonjs. * .

Przedtem jeszcze kazał Namiestnik zatelegra­
fować do Cesarza i wezwać hr. Badeniego. U ło­
ża konającego zebrał' się wszyscy dostojnicy 
świeccy i kościelni. Panowało milczenie przery­
wane tylko modlitwami biskupów i łkaniem 

dzieci. O godzinie wpół do 4 Namiestnik już 
n'e żył.

Siczyńskiego wyprowadzono z pałacu, wsa­
dzono do dorożki pod strażą kilku policjantów 
i wysłano do dyrekcji pol'cyi, gdzie go przesłu­
chał komisarz Stankiewicz. Zachowywał się dość 
cynicznie. Jako pcłmdkę zbrodni podał „prześla­
dowanie Rusinów, wybory i strejki” Uśmiechał 
sie często i widać było, że jest zadowolniony z* 
swego czynu i z rozgłosu jaki uzyskał. Wiado­
mość o zgonie Namiestnika przyjął obojętnie.

W  mieszkaniu Siczyńskiego przeprowadzono 
natychmiast rewizję a pierwsze przesłuchani* 
matki spowodowało jej aresztowanie.

Aresztowano także Irenę Siczyńską, siostrą 
mordercy- ale wypuszczono ją tego samy go dnia.

Policja bada, czy zbrodnia była wynikiem 
zaciekłości jednostki, czy też istniał spisek na 
życie Namiestnika.

P o g r z e b  Namiestnika odbędzie się we 
środę przed południem w Krzeszowicach.

Otrzymujemy następujące pismo.
Zapraszam Szanownych Panów Kolegów 

do wzięcia gremjalnego udziału w pogrzebie 
nieodżałowanej pamięci Namiestnika hr. An­
drzeja Potockiego, mającego się odbyć w Krze­
szowicach we Środę dnia 1* b. m. przed po­
łudniem.

Henryk Schwarz 
starszy kongregacji kupieckie).

Kondolencje.
LWÓW. Areyksiążę Karol Stefan z Zyw- 

aa telefonicznie wyraził kondolencję całej ro­
dzinie ś. p. hr. Potockiego.

LWÓW. Pod adresem hr. Potockiej na­
deszły następujące telegramy kondolencyjne;

Gd kardynała ks. Puzyny z Krakowa;
JLączę się modlitwą w ciężkiej boleści, 

łufcro Mszę Sw. mieć będę za spokój duszy 
wiernego syna Kościoła i Ojczyzny, najlepsze­
go męża i ojca” -
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Od ministra skarbu f. "Wiednia:
„Pod wrażeniem strasznego nieszczęścia 

.v głębsze współczucie wyrażamy. Niech Bóg 
dźwiga Panią i tiedne dzieci1*.

Witoldowie Korytowscv.

C  Od ministra opraw wewnętrznych
,Pod głębokiem wrażeniem, proszę o przy 

♦ęcie wyrazów najserdeczniejszego i najszczer­
szego współćzycia.**

Anka i Ryszard łdenerthowie.

Od hr. Chołoniewskiego z Wiednia 
„ITzejęoi zgrozą, caieua sercem bolejemy 

z Panią**.
Helena i Edward Chołonlewscy.

Od namiestnika Czech:
„Głęboko poroszeni wieścią żałobną dzie­

limy, żona i ja, z serca boleść Pani i opłaku­
jemy serdecznie wraz z Panią hrabiną męża 
. ‘am, którego wszyscy tak wyseko czcili**.

Karol Coudenhcve.

Z Warszawy od Stefana Dmochowskiego: 
„Głęboko dotknięty śmiercią Pana Namie 

stoika, śmię prosić o przyjęcie wyrazów naj­
serdeczniejszego współczucia**.

Od Zarządu głównego Towarzystwa Szko 
ły ludowej w Krakowie:

„Przejęci zgrozą na wiadomość o niego­
dnym zamachu na ś. p. małżonka Pani, prze­
syłamy wyrazy głębokiego współczucia i żalu 
z powoda tej ciężkiej i nolesnej straty**.

Zarząd główny Tow. S. L  
E. Randrowski (prezesj A. Januszewski (sekr.)

Od prezydenta rządu krajowego na buko­
winie

,.Do głębi przejęty wstrząsającą wiadomo­
ścią, proszę W. Ekscelencję przyjąć łaskawie 
wyrazy mego najszczerszego i głębokiego współ­
czucia1*.

Oktaw Rlevleben,

Od młodzieży polskiej z Czermowiec: 
„Przesyłamy wyrazy współczuc.a i smut­

ku po stracie osoby drogiej wszystkim Pola- 
kom“ .

Od szefa sekcji Zalewskiego z Wiednia- 
„Do głębi duszy wstrząśnięty niectyclianem 

nieszczęściem, nie znajduje słów do wyraże­
nia mego bolu'*.

Wacław Zalewski.

Arcyks. Fryderyk nadesłał z "Wiednia na 
ręce hrabiny Potockiej następujący telegram 

Arcyksięzna i ja wyrażamy pam hrabinie 
naszą głęboką najserdeczniejszą kondolencję 
z powodu strasznej niepowetowanej straty ja 
ką pani poniosła.

LWÓW. Z powodu śm erci hr. Potockiego

3L GORKIJ.

Ó W I C Z E K I E .
Oto ie,c.t ołoje ćwczenie. Przyznaje, że od, 

ozftawszy je, byłetn z siebie zupełnie zadowolo 
ny, ponieważ zaobserwowałem, ze jest ono utrzy 
aane kompletnie w stylu 4 klasy eunnazjum i 
nap«5aoe jest me bez dokładnej znajomojci psy 
chologji dziecka. Jestem przekonany, że bańki 
mydlane zajmuje 12 letnią ćb^ewazyn&ę bar­
dziej, aniżeli handfcl femejan, to też zatrzymałem 
się dłużej i szczegółowiej nad owemi bajkami, 
niż nad wodą, jako nad czynnikiem kultury. Nie 
dowodziłem wyższości w ima nad wodą, cboc mógł 
bym tego świetnie dokonać Nie przekonywałem 
leż w mojem. ćwiczeniu o konieczności młożena 
akcyzy na wodę, wychodząc z punktu widzenia 
dochodów państwowych — chociaż czemu tego 
nie dowodzić? Czyż tego tylko dowodzą ludzie o 
wysoko rozwiniętym uczuciu patrjotyzmu? Nic 
powiedzi ałem ani słowa p tern, czego nie może 
wiedzieć uczemca 4 klasy i, zdaje się, powedzia 
iem wszystko, co wie o wodz e Jakiego więc 
licha trzeba owemu czcigodnemu (nauczycielowi?

Dla czego postawił zero mojej protegowanej? 
Eyian wzburzony i obrażony, Przypuszczam, zo 
każdy na mojem mfcjscu czułby to sarno. Po­
stanów łem udać się do tego pana.

Przyszedłem do niego i ujrzafóm przed sobą 
długą i chudą postać, ujawniającą w;ele pode 
bieństwa do iżycy, (litera), odwróconej górą do 
i o ł u .

— Parne — rzeklen do niego — jestem au 
torem ćwiczenia „Woda i jej znaczcn e w przy 
roazłe i' w życiu cMowiPtń , które *o byle poia-

{  nadeszły w dalszym ciągu kondolencyo od:
Jenerała broni F^dlert*1, j&narąła broni 

Wojciecha Kollora z żoną, Adama Zamojskiego 
z Warszawy, Adrmostwa Lubaum-sklcli z Kra 
kowa, Jadwigi Braubkiej, prot. Kallenbacha, 
Alefcsaudjrcstwa Lubcckjich, Maryi Czapskiej; 

Emanuela Prasłowski?go, Maryi i Stefana, De- 
bróskich, p Dębickiej, Celestyny Radziwłównej, 
Antoniny Dtbow skioj, delegata Adama Fedoro- 
wócza, dyrektora polieyi Flataua, pos Adama, 
od* pofek ego narodowego związku z Krakowa, 
od walnego zgroipadzenie Tow. Sokół, ed Kra 
fctowsJuego Tow. Dobroczynności, od Stsnisła 
wowstwa Stadnickich, od Adama Stada krego 
z Mościsk, od Juliusza Potockiego z Warszawy, 
Antc-iiostwa Skrzyńskich z Żórawna, ód Kozie 
broazkich, od dyrektora cukrown „Burzenka1* 
z Warszawy” p Stareha, dra F. Wilkosza z Kra 
kowa, Ymalii Ooł&szewskfej z Kołomyi, Staro 
sta Pawlikowski z urzędnikami z Tarnopola, 
walne zgromadzenie tamopolśkkj „Gwiazdy**, 
Sokół krakowski, Włodzimierz Grocholski, iniie- 
ń cm „Dziennika Kijowskiego itd

W  namiestnictwie zło/yło karty bardzo wiolo 
osób Zarówno polskiej jak i ruskiej narodowości.

LW ÓW . Alfred ks. WindischgraeiJ! nade­
słał z Wiednia następującą depo ze na ręce hrn 
biny Potockie?

Przyjęty wstrętem i zgrozą z powodu ohy­
dnej zbrodni proszę przyjąó wyrazj” mego i żo­
ny mojej najgłębszego i rajboleśniojszego 
współczucia.

U wiceprezydenta namiestnictwa br. l.osia 
byli zkondo'encją prezes Głąbiński iimenUpn Ko­
ła polskiego, konsul niemiecki hr. Gwido von 
Reden oraz prezydent Ciuchciński.

7. Sanoka nadeszła depesza od biskupa 
Pelczara

Przejęty do głębi duszy boleścią i współ­
czuciem modlę się o chwalę wiekuistą dla za­
służonego wielce męża, co zginał na straży 
swego obowiązku i o pociechę bożą dla osie­
roconej rodziny. Na pogrzeb przyjadę.

LWÓW . Wyrazy współczucia z powodu 
zamachu, wyrazili także namiestnikowi, hr. Po­
tockiej moskal ofilscy posłowie.

LWÓW. UrzecŁu-i y namiestnictwa v. ystoso 
wali do pani namiestnikowej adrts kondolen­
cyjny.

KONDOLENCYA BAR. BECKA.
GB AC Ftezydent in metrów bar. Beck prze 

słał stad na ręce namiestnlkowej br. Potockiej 
■nagt. telegram:

Wiadomość o przeklętej przerażającej zbro­
dni, której ofiarą padł jego Eksc. poruszyła ‘ 
wstrząsnęła mnie do głębi. Proszę w mam i rzą­
du imieniu roczyó przyjąć wyrazy najgłębszego

ne przez uczenicę kjssy gimnazjum, Elżbietą 
Pionową.

Nie wstyd panu przyznać się do tego? — 
z przerażeniem zapytał.

— N*e przyszedłem tutaj, aby mówić o so, 
bie. Gho ałbym tylko wiedzieć, za co postawił 
pan Pionowej zero?

— Za wypracowanie! — odrzekł z przeko­
naniem.

?— Cóż się pansj włb*Aoiwie m nfcan 
nie podoba?

— Bzdurstwoh.
W  tym momencie gorzko żałowałem, zem 

nie wziął z sobą armaty Z taką przyjemnością 
wpakowałbym aanczycaóowu porządny ładunek 
broni artyleryjskiej.

— Mój panie — spokojni® przemówiłem do 
niego, Pan, zdaje mi są, dopuszcza możliwość 
istnienia na zienfi lasów przedtem niż drzewa 
wyrosną. Wymaca pan od uczennicy skrystalizo 
wanego pojęcia o znaczeniu wody w przyiodz‘e, 
aie czy panu wiadomo, mój panie, że uczennica 
pańska n:e żyje bl sko przyrody i bodaj czy 
mjoże m^c o Łi ei pojęcie Żyje one w pokoju dzie 
cinnym na drugiem piętrze dużego murowanego 
donau i jej mieszkanie od natury dzieli przestrzeń 
ogromna, bo. jnk b niu«: być panu Wadomem, w 

5 dobrze un.ądzon«m mieście natura znajduje s"ę 
poza niem Dotychczas jeszcze otc-senie jej n?e 
pomyślało ó ebeznan u jej z naturą i upewniam1 
pana, że ona — Pionowa — me jest w stanie po­
wiedz eć panu, gdze właściwie jest przyroda i 
jaka jest ona.

— Hmt? Tak? To bardzo dziwne! Ale czego 
pan sobie życzy?

— Proszę o lintcy t©mat dla Porowej* 
Przysięgam panu, ze już więcej pisać ze mą 
b p  będę

i aajszemryżego współczucia w Pani i całej ro< 
rtzny niezmiernym bolu. W  rm&tłym,traci pań­
stwo jednego z najwybitniejszych swych urzc.- - 

dn-ków, rza 1 na-p umiełrnffijszego współpraco 
winka, kraj najgorętszego rzecznika interesów 

krajowych1, naród rui^zlacbetii'e jszego syroa. 
U wszystkich patryotyezuie czujących zapewniło 
ną ma trwałą chwalebną pamięć zmarry, który 
zginął, pełniąc swe obowiązki.

Osobiście opłakuję z powodu śmierci jej tak 
szczerze i wdzięcznie przeżeranie czczonego 
małżonka, stratę szczeń go przyjaciela i sumg? u 
rn-go doradcy, którego brak jak najboleśniej od 
czuwać będę.

Bectó.

CESARZ o ZBRODNI
WIEDEŃ. (Teł. urzędowy). Cesarz przyją! 

dzisiaj przed południem ministra spraw we­
wnętrznych dr. br. Bienerlha na osobnej au- 
dyencji, aby odebrać dokładne sprawozdanie 
o zamordowaniu namiestnika hr Potock ie j 
Do głębi przejęty wysłuchał monarcha relacji 
ministra i wyiazi 1 swoje najwyższe, najbole­
śniejsze odczucie straty tego przez siebie tak. 
uwsoko cenionego wybitnego męża stanu, któ­
rego darzył stale swojem naipełuiejszem zau­
faniem, a który do ostatniego tchu był mir 
wiernie oddany. Wreszcie wyraził monarcha 
swoje oburzenie i wsrręt z powodu spelnioneji, 
niecnej zbrodni.

MOWY na im iU E B lE .

LWOW. Zgodnie z życzeniem wdowy 
hrabiny Potockiej, przemawiać będzie przy wy 
wiezieniu /.włok z pałacu namiestnikowskiego 
tylko marsittłek krajowy, innych przemówień 
nie będz.e.

PRZENIESIENIE ZWŁOK.

LW O W. O godzin ’e 4 rano przenieś ono 
zkloki śp. Potockiego z apartamentu nanuest- 
mkowskego do sali parterowej pałeeu na prawo 
od wejścia. Salę wybito kirem i udekorowane 
zielenic. Zwłoki namiestnika przybrano w czar 
uy strój polski narodowy i ułożono w ' zarnej 
trumny na katafalku. Urzędnicy pełnią przy 
zwłokach straż honorową zmieniając się kolejno 
Duchowieństwo odprawia bez przerwy modły.

UCHWALA WYD/1ALE KRAJOWEGO.

LW OW . Wydział krajowy na dzisieiszem- 
walnem posiedzeniu uchwalił wziąć udział in- 
etrpere w ekspąrtacjł zwlck i w pogrzebie w 
Krzeszowicach, wywiesić z gmachu sejmowego 
czjrną chorągiew, złożyć na trumnie srebrny 
wienioc z napisem „Andrzejowi Potockiemu

-Inuy temat? Można. Proszę,
Wziął ze swego stołu małą książkę, na ktć> 

rej okładce przeczytałem mimochodem — Paul- 
son — i począł je przerzucać.

— Otóż to. Niechaj napisze .Morzfc i pu 
stymia“ .

Spojrzałem n.i -niego łagodnie i Nlagalme.
— Morze i pustynia — p i wtórzył — ładny 

temaciki
— Ależ, mój panie! Ona nie wadzi iłf nigdy 

morza i nigdy na pustyni nie była! — krzyknę
łem z rozpaczą.

— -Jednakże, jaka to nierozw nięta dziew­
czynka! No to n ech będzie „W pływ natury"

— Znowu natura!
— Tak! tak! W  takim razie „Merze Bałtyc­

kie i jego znacznie handlowe, ekonomiczne 
ku)tuialne i polityczne

— Ona nie trudn( się handlem, nie zŁjmujć 
się z racji swoich młodych lat polityką

— Strasznie nierozw nięta dziewczynka.! 
Cóżby jej dać takiego? Te ta -ta! No, więc to- 
,"W s p o iry s y  charakterów Czackiego i Chlt 

stalowa ‘
..Jak wfczyscy smertefni, jestem łagodny 

i ludzi m łujący do pewnych granic. Zresztą — 
nie uspiaw-edliw am się — wyznaję tylko.

W  p o k o j u  jego był piec, a na piecu wen 
tyiator. Na tym wenty^torze, zarzuc‘wszy mu 
na szyję własny krawat jego — powiesiłem go.

Pow ieszony stracił swoje podobieństwo dc 
iżycy pozatem, zdaje się nic nie straer*.

Oto wszystko com chciał powiedzieć

KONIEC



Nr. 174 G L  4* S IN A R O B U z H  ttflbeuifti 19GS S/tr. 3

wvdział krajowy imieniem fcraju“ , wysłać do 
wdowy pismo koodołencvjp». Marszałek kra- 

•t®wy przemówi nart trumną imieniem kraiu.

dla ubogicti ehrzaścjan bez'rńżniey obrządku. 
Rozdzielono ogółem 2 385 kor. 75 bal, między 
183 ubogich w kwotach po 10 do 25 koron.

gkdem naszscb parobcaaków i dziewcząt To 
też nazajutrz, ..kiedy poszczególni pracodawoy 
zaczęli zabierać swoich lodzi, widać było, Ze 
przeważnie szli I u'Izie z ochotą, a ci, których 
pracodawcy się opóźniali, miecierp iwili się, 
chcieli bowiem czemprędzej byćJoi na miejsca.

Przez cały czas pobytu robotników w Nan­
cy odwiedzali ich ciągle dość licznie tam za­
mieszkali polscy studenci, słożąe z  całą uprzej 
mcśęiii za tłumaczy pomiędzy * pracodawcami 
a robotnikami.

-  „KONSTYTUCJA ‘ ROSYJSKA w CYF­
RACH. Według obliczeń pism warszawskich 
w eiąau pierwszych dwóch miesięcy r. b. są­
dy wojenne w eałem państwie rosyjskiem ska 
żafy na śmierć 417 osób, mianowicie w stycz- 
nis 179, w lutym 239. Na mocy wyroków 
tychże sądów stracono 198 osób w styczniu 
84, w lutym 114. Karę śmierci zamieniono 
aa ciężkie roboty 41 podsądnym. Na ciężkie 
roboty w styczniu i w lutym skazano 384 o- 
soby, na zesłanie i roty areszt anckie 243, na 
wiezienie i twierdzę 488. Do odpowiedzialnoś­
ci sądowej pociągnięto redaktorów prasy opo­
zycyjnej w styczniu 16, w lutym 12 Zawie­
szono w drodze administracyjnej: w styczniu 
18 pism, w Intym G; na mocy wyroku sądo­
wego w styczniu 1 i w lutym również. W  dro 
dze administracyjnej skazano w styczniu 38 
redaktorów na 24.100 rb. kar, i*w  lutym 15 re­
daktorów na sumę 9.300 rb.

— POLICJANT ZABÓJCĄ. Z Monachium 
donoszą: Policjant Schauer, który przel nie­
dawnym czasem zastrzelił na ulicy studenta 
Moschla, który znajdował się w stanie podo- 
chooouym i nie chciał udać się wraz z nim 
na strażnicę poLcyjna — został przez sąd 
przysięgłych uwolniony.

T e l e g r a m y .
OBCHoD JUBILEUSZU l ESARćA.

WIEDEŃ. Wczoraj odbyło się zgroma­
dzenie komitetu dla uroczystego hołdu dla ce­
sarza. Obecni byb minister Gessman i, namie­
stnik, burmistrz Loeger i infif.

Dr. Gessmann zawiadomił imieniem rządu, 
że rząd korporatywnie weźmie udział w komi­
tecie uroczystości

P0W ROT PREZYDENTA GABINETU.

WIEDEŃ. Bar. Beck, który wyjechał na 
urlop do Poli powraca do Wiednia na wiado­
mość o śmierci hr. Potockiego. Również wra­
ca z urlopu szef sekcji dr. Sighardt.

ROZWIĄZANIE SKUP CZYNY.

BELGRAD. W  skupczynie odczytano de­
kret rozwiązujący. Nowe wybory odbędą się 
31 maja, a Izba zbierze się 17 czerwca.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 

Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu** w Krato 
wie. pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

8PRZY8IĘZEM E RUSKICH AKADEMIKÓW?

I ,WÓ W. Mimo, żo Siczyuski oświadczył, iż 
cio miał wspólników, policja dowodzą żo istnia­
ło ffprzysiężeiilo na żyeie hr. Potockiego. Ko- 
jiusarz policji Reinl&nder oświadczy że ictmał1 
ępęjjyuężenie VŁŚró<J ruBkięh. akademików i że 
Siczyńaki został •w yznaczony losem do sp*łn.e- 
;via morderstwa.

ARESZTOW ANIE SIOSTRY ZABÓJCY.

LW ÓW . Aresztowano siostrę 3iczyó.ck:ego, 
Irenę, nauczycielkę w rushiezn .ęeraina rymn nau­
czy cielskiem żeuskietn.

ARESZTÓW ANIA W'E LWOWIE.

LWÓW. (t. p } W  ciągu dziś ejszej nocy 
przeprowadzono rewfńiję w lokalach 9“dakcyi 
,.Diła‘‘ i .,Swcbodv“ oraz i  mieszkano rodaktc 
ra obu tych pism CegieŁskiego .Rewizja iae dała 
rezultatu. Na rekw?zycyel s^dzjiego śleddoo îo 

aresztowano dzisiaj w dalszym ooągu siostry 
-oprawcy zamachu: Emilji z Slczyńskich Stru 
cfńska, oraz Irenę i Agapie Siczyńskie w iii tez 
kami u ich przy ulicy Zyblikiewicza. .Dalej are 
«7towano słuchajpza uniwersytetu Fedora Żarno- 
rę w iiiskfc domu akademickim przr ułjoy 

SuipiósMń-go. Odstawi ono wszystkich do sądi i
Jcnrnepe

DEMONSTRACJE we LWOWIE.

LWÓW . We wczorajszej demonstracyi bra­
ła też udział młodzież akaiemeka mo^kalolil- 
ska. W  ruskim Domu akad., Narodnoj Hostyn- 
nicy i „Dnistrzo“  — wybito kamieniami Wszy­
stkie szyby.

Pod kolumną Mickiewicza przemawiało kil­
ku mówców, nawołując do bezwzględnej walki 
z Rusinami. Mówcy moskalofilscy żądali, by 
Polacy uznali język rosyjski i narodowość ro­
syjska w Galicji. — W  końcu wezwali demon­
stranci Magistrat lwowski by me przyjmował 
.rzędników Rusinów, zaś wdowę po namiestni­
ku, by tare zezwoliła na udział duchowieństwa 
ruskiego w pogrzebie. Grożono też, źo młodzież 
eolska me dopuści do ruskich wykładów na 
uniwersytecie lwowskim.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRLSKiM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 13 kwietnia 1908 r.

-  NAMIESTNIK JAKO KOLEGA Równio 
przed pięciu laty odbył się w Krakowi© fcoleżeń 
sk< zjazd b. uczn ow gimn. św Anny, którzy zdali 
tam maturę przed 25 laty. Hr. Pofooki ijied .wuo 
mianowany Namiestnikiem brał udział w zje* 
dzie L bardzo serdecznie witał dawnych kolegów1, 
na wspólnej uczce postawił wniosek, aby pono. 
wny zjazd odbyt po pięciu latach. Tej dat* piaez 
sdebio wyznaczony i już nie doczekał.

— SPRAW Y DOBROCZYNNE. W  sobotę 
pod przewodnictwem r. m. dra. Pareóskiego 
odbiło się posiedzenie komitetu dla rozdziele­
nia v>pa t z łunduszn ś. p. Jerzego Gaffenki

— ANDRYCHÓW. (Walne zebranie ...So­
koła11 - -  Ognisko nauczycielskie. — Drożyzna).

YY dnm 25 marca b. r odbyto się w sali 
rady gminnej walne zebraanie tutejszego to­
warzystwa gimnastycznego „Sokół4- Zebranie 
zagaił prezes ar Malec i odczytał ogólne spra­
wozdanie za rok 1907. Sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej przyjęto i udzielono wyda ałowi i 
skarbnikowi absolutorium. Wynik wyborów 
jest następujący. Do wydziału weszli: Olejczyk, 
Kłapo, otiiczek i Jakubowski; sąd honorowy: 
hr. Bobrowski, ks. kanonik Solak, dyrektor 
Rotter, Nowotny, Dziewinski, i Enoch; komi- 
srya rewizyjna: Donaś i Weczerka.

Walne zebranie upoważnił# wydział do wy 
bom drugiego wiceprezesa i delegata do okrę­
gu. Przy tej sposobności należy podnieść, że 

• założycielem „Sokoła“ jest dotychczasowy pre- 
( zes dr. Malec i że dzięki jego zabiegom i 

energii towarzystwo to rozwija się należycie. 
- Członków zwyczajnych jest przeszło 100, Na 

budowę sokolni zebrano przeszło 500 koron.
W  dniu 5 b. in. odbyło się tu miesięczne 

‘ zebranie Ogniska nanczycielsltiego. Zebranie 
zagaił prezes Komende ra, stwierdzając żywot­
ność i należyty rozwój towarzystwa Do Ogni 
ska bowiem należą wszystkie siły nauczyciel­
skie, pracujące w andrychowskim powiecie są 
dowym. P. Rachel wygłosił odczyt na temat? 
„Bolesław Śmiały w dwu dramatach14. Prele­
gent streścił i trafnie scharakteryzował dramat 
Korzeniowskiego ,.Mnich‘! i dramat Wyspiań­
skiego „Bolesław Smiały“ , komentując swą pra­
cę wyjątkami z obu dramatów. Odczyt ten o 
pracowany starannie i naukowo tak co dr> for 
iny jak i treści, zyskał powszechne uznanie i 
okiaski zebranych.

W  mieście naszem panuje wielka droży­
zna zarówno mieszkań jak i artykułów spożyw 
czych. Mieszkań wolnych brak, a obecne czyn 
sze za nie, nie różnią się od czynszów więk­
szych miast, jak np. Podgórze. Drożyznę spo 
wodowała nowa tkalnia, gdyż Drzybyło tu kil­
kadziesiąt rodziu.

— ROBOTNICY POLSCY we FRANCJI. 
Jak wiadomo pierwsza partja robotników, zor­
ganizowana przez posła Skołyszewskiego przy 
pomocy Okręgowego Urzędu pośrednictwa pra­
cy w Krakowie, wyjechała z Krakowa w dniu 
24-go marca pod jego osobistem przewodnic­
twem w liczbie 350. O dalszej podróży na­
szych robotników i przybyciu ich do Francji, 
donoszą do Przeglądu em gracyjnego : Z Salz­
burga po godzinnej przerwie ruszyia drużyna 
dalej przez Monachium, Ulm, Stuttgart, Strass- 
bnrg do granicy francuskiej w Avricourt, gdzie 
byliśmy we wtorek o godz. 12., a w trzy go­
dziny jaóżmej na miejscu, w Nancy.

Tutaj oczekiwali przybycia robotników dy­
rektor oraz sekretarz Towarzystwa gospodar­
czego wraz z licznymi pracodawcami i cieka­
wą publicznością. Robotników zaprowadzono 
do restauracji, gdzie była już przygotowana 
dla nich kolacja, a raczej obiad złożony z zu­
py, mięsa, jarzyny i wina. Następnie przynie­
siono im świeżej słomy, na której znużona 50 
godzinną drogą drużyna z przyjemnością uło­
żyła się do snu.

Jakie przyjęcie zrob;ło na naszych robo­
tnikach bardzo dobre wrażenie jako zapowiedź, 
że u pracodawców swoich otrzymają również 
dobry wikt i traktowanie, a naodwrót praco- 
diwcy zachwyceni byli zdrowym i Silnym wy-

i ; Ida# poribslji
0  Kraków, Rynek 32 (dawniej Schnltz)

wiellji wytdr « b r a z|(fw  koronljtwydi, 
i ozdobnych, zwylfłycb, na szljlc i porcelanie, jatj 
również i w a szyc h  do oprawy i ran do tych­
że , rdiadcc, jz K a p U m , medalltf i UrzyiyM  
oraz inne artytjnły dewocyjne ::  : :  s : :  : :  ::
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C. i .  an stryack ie  k o le je  p ań stw ow e.

Wyciąg
z rozkłada .jazdy, ważnego od 1 października 1907.

r

Odjazd z K rakow a, *  Podgórza  
i z Podgórza przystanku:

12.10  w n oc . osobowy Nr. 11, z Krakowa,
J2.20 w noqy. osobowy Nr. 11 z Forlgórza -Płaszowa 

do Podwołoczysk. Poleczenia: w Tarnowie do 
Stróż, st.ąd do'Jasia, Nowego Sącza, Orłowa, K o­
szyc l Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu i 
Nadbrzezia, oraz przez Rozw-dów w „..erunku ku 
Przeworsku, w Jarosławiu do Sokala, w Prze- 
mvślu do Chyrowa i Stryja.

2-05 w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowra do Lwowa 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia: w Jarosławia do Sokola, w Przemyślu do 
Chyrowa i Stryja.

4.50 rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa,
4.44 rano, osobowy, Nr. 1043 z Podgórza-Płaszowa.
4.30 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza przystanku, 

do Oświęcima nrzez Podgórne Płaszów-Skawi 19 
połączenia, w Spytkowicach do Wadowic, Alwernji 
i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia.

6.43, rano, pospieszny, Nr. 3. z Krakowa,
6.50 rano. pospieszny. Nr. 3, z Podgórza Płaczowa do

Pod wołoczvsk' i łckan. połączenia: w Tarnowie
do Stróż, stąd do Jasia, Nowego Sącza. Orłowa, 
Koszvc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, 
ztad do Nowego Zagorza i Chtrowa.

8.30 rano', osobowe Nr. 15. z Krakowa.
8.69 rano. osobowy. Nr. 15, z Podgórza - Płaszowa do 

Lwowa i Podwoloozysk; połączenia: w Dębic; do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przoz Rozwadó.z w kie­
runku Przeworska: w Przeworsku do Tarnobrzegu

8 80 rano. mięszany Nr. 411 z K 1 akowa.
8 46 rano, mieszany, Nr. 411 z Podgorza-PIaszowa.

Wieliczki. ,
8-40 rano, o s o b o w y ,  Nr 6211, z Krakowa do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
8'02 przed poł., osobowy, Nr. 41. z Krakowa,

przed poi., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa, 
przed poi., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy­
stanku na linię transwersalną przez Podgórze- 
Płaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Kai 
waryi do Wadowic i Bielska. w Suchy do Zywoa 
i do Zwardonia w Chabówce do Zakopanego; 
■w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący 1 i I I  klasy 

11.00 przed poi., osobowy, Nr 13, z Krakowa,
11.12 przed poi. osobo' 'V, Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa, 

do Podwołoczysk i do Ickati. Połąezenia: w Tar­
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rzesz rwie d„ 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja.

113 po poł-, osobowy, Nr. 33, z Krakowa,
1.30 po poi., osobowy, Nr. 1034, z Podgorza-Płaszowa, 
1.38 po poi., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku

do Suchy i Oświęcima przez Podgórze-Płaszów- 
Skawine: połączenia: w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia

1.30 po poł., mięszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.44 po poi . mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa 

do WieliczKi.
1.45 po poł., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Koc­

myrzowa i Mogiły.
2.49 po poł., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa 

Połaczeuia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do' Nowego Sącza, a od 15 czerwca do I d wrze­
śnia w łącznie tai że do Orłowa; W Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja.

3.00 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa.
3.10 po poł., osobowy. Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa do 

Słotwiny.
6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27. z Krakowa,
6.21 wieczorem, osohowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa 

do Tarnowa ; połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7.40 wieczorom, mięszany, Nr. 463, z Krakowa,
7.51 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszo­

wa, do Wieliczki.
7 50 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 

Kocmyrzowa.
8.00 wieczorom, osobowy, Nr. 45, z Krakowa,
8.13 wiecz., osobowy, Nr 1016 z Podgórza-Płaszowa, 
8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgorza przystanku 

na liDifj transwersalną pizez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Sucha; połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiądnia; w Kalwaryi 
do W adowic; w Suchy do Żywca ; w Nowym 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Za­
górzanach do GorLc.

8.88 wieczorem, poFDies mj, Nr. 1. z Krakowa do 
Iokan, Bukaresztu, Kcnatancy, a stąd we czwart­
ki i niedziele okrętem ło Konstantynopola 

9.C0 wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa,
9.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, s Podgórza-PIaŁzo- 

wa do Podwołoczysk i Ickc- Połączenie w Bia- 
rzanowiti do Wieliczki.

10#) wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Krakowa.
10.89 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Płaszo­

wa, do Lyrow \ Połączenia w Bierzanowie do 
'Wieliczki; w Re jsj wie do; Jasła, a stąd do No­
wego Zagorza i Chyrowa; w Przew reki’ do 

Tar n obrzogu-l 
lt.62 w nocy, osohowy, Nr. 47, z Krakowa,
12.04 w nocy, caobowy, Nr. 1022, z Podmie* Płaszowa
12.03 w nocy, 'osobowy, Nri 1022 z> r o o g f ip r  przy- 

' ataku do Nowego Sącza precz Fodgorze-Pi j tzów 
Skawinę, Suchą. Połąezenia: w Skamłane do 
Oświęcima; w Suehy do Żywca i Zwarkonia., 
w Chabówce do Zakopanego; w N 

Orłowa Koszyc i Budapesztu. -  
do Zakopanego kursują wozy wprosi preecho 

dz« .8

Przyjazd  do K rakow a do Podgó  
rza  i do Podgórza przystankus
1-00

3.36 
3 15

501
5.15

w nocy, pospieszny Nr. 3, do Krakowa ze Lwów? 
tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja, 
rano, osobowy Nr. 12, do Podgóiza-Pmszowa. 
rauo, osobowy, Nr. ljł, do Krakowa z Pódwoło- 
czysk i Ickan. połączenia w Rzeszowie od Jasła; 
w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Ko3zyc i Buda­
pesztu.
rano, osobowy Nr. 20. do Poigirza-Płaszowa. 1 
rano, osobowy Nr. 20, do Krakowa zo Lwowa. 
Poł jeżenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórze.

5.45rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku
5.52 rauo, osobowy, Nr. 44. do Podgórza - Płasjeowa.
6.07 rano, osobowy. Nr. 4S, do Krakowa z Unii tran* -

wąrsalnej, przez Sucbą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów.

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa
6.50 rano. pospieszny, Nr. 2. do Krakowa z Ickan. 

Połączenia w środy i niedziele przez Konstaucyę. 
z Kpnstantynopoja (okrętem do Konstancy! co- 
dzień do Bukaresztu.

719 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórzn-Plaszowa.___
7.30 rano, osobowy. Nr. 412, d ) Krakowa z Wieliczki,
7. 40 rano osobowy sjr. 6212, do Krakowa z Kocmy­

rzowa i Mogiły.
7.45 rano, osobowy. Nr. 1033, do Uodgórza przystanku
7.53 rano, osobowy" Nr. 1033. do Podgórza-Płaszowa,
8.10 rano, osobowy. Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 

Zywoa i Suchy. Połączenia w Spytkowicach od 
Suchy Wado w ic; w Kalwaryi od Wadowic.

7 5S rano, osobowy. Nr. 32. do Krakowa z Oświęcima
8 32 rano, osobowy, Nr. 18, doJPodgórza-Płaszowa.
8.45 rano. osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 

czysk i Ickan. Połączenia w Tarnowie od No­
wego Sącza. Stróż i Jasła.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku.
10.35 rauu. mieszany, Nr. 1061, do Podgorza-Płaszowa 

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od
Wiednia" i Wrocławia; w Podgórzu - PIićszo wie do 
Krakowa.

11.22 przed poł mieszany, Nr 462, do’ Podgórza-PIa- 
szowa,

11.35 przed poł , mieszany, Nr. 462, do Krakowa z W ie­
liczki ; połączenie w Podgórza-Płaszowie od Oświę- 
cima i Skawiny.

1.10 poj>o!udniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa 
t  Kocmyrzowa i Mogiły.

1.14 popołudniu, osobowy , Nr. 14, do Podgórza-Pła- 
szowa,

1.25 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Lwowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasia, w 
Dębicy od Pr:;eworska przez Rozwadów i odNad- 
brs azia; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła.

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze 
Lwowa.

4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy­
stanku,

4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Płaszowa.

4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwersalnej przez Sumą. Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa­
nego : w Snchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i I I  klasy.

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-PIa 
szowa,

6.20 wieczorom, osobowy. Nr. 16, do Krakowa z Pod­
wołoczysk i Ickan Połączenia: w Przeworska 
od Tamobrzogn; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Bndapesztc i Ko­
szyc ; w Bierzanowie z WieUczki. 
wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa, 

ibowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie-
6.35
6.50 wieczorem, 

liczki.
7.10

8.55

9.00

wieczorem,
myrzowa.
wieczorem,
Stanku,
wieczorem,
szowa,

osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Koc- 

osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przy- 

osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Pła-

9.29 
9 36

9.12 wieczorem, osobowy, Nr. .34, do Krakowa z Oświę­
cima. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednia
i -Wrocławia ; w Spytkowicach" od Sierszy Wodnej 
i Alwerni.
wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa 
w .eczoretu, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoCzysk i Ickan. Połączenia: Przeworsku
od Ternonrzegu.; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Ko­
szyc, Notrego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasła przez Stróże.

1(130 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Płaszowa; 
10 40 wieczorem, osobowy, Nr, 24, do Krakowa z Rze, 

szowa 
b'c

wego Sącza, Stróż. Nowego Zagórza i Jasła przoz 
Stróże; w Bierseunwie z Wieliezki.

10.41 wieczorem, osobowy, Ni 1021, do Podgórzsi przy­
stanku,

10.47 wiece., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Płaszowa
11.00 w nocy, osobowy, Nr. 4B, do Kratowe z Nowego 

•Nąck*. przez Suchą, Ski-winę Podgórze-Płaszów. 
Połączenia: w No "rym Sączra od Budąpesztu, Ko­
szyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w 
Kalwaryi od Bielsk* i Wadowic Z  Zakopanego 
do Krakowa wprost wyc hodząoy wóz J t u  kies*

Tylko w te d y  p r a w d z iw y , jeżeli trójgr miasta Laszka zaaa 
k nięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze

[DOTYCHCZAS N IEZRÓW NANY

W. M A A G K R A  pnadi wy outuiziot

l .

sn

T H A N zwątrob^
A l l ł a i i  Miętusów

(w  prawnie ochroniońem opakowaniu) 

żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor,

Wilhelma M aagera  
w  Wiedniu.

Badany przez najznakom itszych lekarzv, 
wskutek łatwego trawienia szczególn ie takż„,

, dla dzieci polecony i'zap isyw an y  wewszv-j 
j stkich tych, wypadkach, w  których lekarz! 

chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała 
prawienie soków, oraz wugóie oczyszczenie 

krwi.
D.o- nabycia prawie we wszystkich apte 

*ai h i składach aptecznych austr.-węgierskiego j 
pańtwa. 2236 12

Główny skład iro/.syłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W . Maag-er w  W ie d n ia  III./3., Feumarkt Nr. 3,

■■P* Naśladownictwa. '.>eda sądownie ścigane.

r je ż e l  kto kaszle  w  sposób  rozpoczny^ 
niech ty lk o  zaży je  Pasty lek  GeraudeCa. »

D osyć  jes t raz sp ró bow ać  żeby się przekonać o skuteczności

PASTILEK G ER A M EL A
N ieom ylnych  w  leczeniu N ieżytu, Kaszlu nerwowego. 

Zapalania opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
p iersiow ej, Ast. y , etc 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie gto« utrudzają.
Bardzo użyteczue dla Palących.

Pudełko zaw ie ra jące  72 P a s ,v lek  i sposób  z a ży w an ia  
j t a k o w y c h  : w e  l.w o w ie , w  aptekach P P  M iko iascU a  
I  W e w ió rs k ie g o . K rzvżanow sltieąo , R uckera , JE h rbara ; v- 
| K rak ow ie , w  aptek. P P . W isz n ie w sk ie g o , R edyka  i T ra u c z y ń -  
I s k ie g o ;  w PozDan iu  u P  G lab isza  i w  C ze rw on e ' aptece, etc

Zakład artystyczno 
kamicniarki i hudow

Józefa KULESZY
naprzecie cmenterze 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto­
wych pomników z pia 
skowca, granitu i mar 
mnru. Podejmuje się 
wykonania grobov. 
w miejsca i na pro 
wincyi. Telefon 759

ie igK:
/*Ć

r ł - i

w- selkich 
gatunków 

maszynki do pagino- 
wauia i numerowania 

drukarnie z kauczuko­
wych g osek poleca w 

doskonal.m wykończeniu

j .  Ccwitisoa, Wlcn, 176,
kdlergasse 12, . Telefon 112 

Cennik gratis i Iranko. 
F IL IA  O H ESn A. / i-.tepcy  po­
szukiwani.

Trzy guldeny
I kosztuje paczka po zt brutto 
5 kg. pięknie sortow  ̂ .ych od­
padków mydeł: fiołkowych, ró- 

iźabych, heliotrop, Moschuu, kon- 
I wał.owych, brzoskwiniowych, lilio­

wych I 1 d.
Wysyła za zaliczką JBoli< iiu ia  
P a r r i i m e r l e  B o d e n b a c h  

is/JK., Weiher 221.

1 1= 0 = 1 1 [ o ź n ]  I i = 0 = i
llie  hupuję nic ani 
13 Bamburgu ani u> 
Bremie, przez żadne 
niemieckie ręce nie 
przechodzą moje ber 

baiii z  Rączką. Importuję je 
z  tlhin, Ceylonu lub z  flugiii 
mprosi na Tryestim agonem  

całym do l^rakoma.
Magazyn

3 U Ł IU 5 Z fl dR O SSE G O
Kraków, Rynek 34. Pałac Spiski.

Od 1 korony

Ś l i n i l i  dzieci««(
od B koron

M n i e  dam ;l(K
przyjmuje się do roboty: uiid
P o s e ls k a  I. 20, oficyna p.prJ 
czna parter.

Słownik
portupisho-polslti
s p r a c o w a n y  pod r t d a k c H  1 1  
Z d a n o w s k ie g o , w y s ze d ł i  d r a k i
UHM o a lin  22.W .  " ig M O  n ra ta .
Mr.it i n  • r.i.ZtłinmMis *•> 
tani (Mfiłm rwomuiii * rlir—TUI 1. ru- »t ruinttt I '

Cm ipn^m i:
i  iMlnait ornM > itr *-■ 2 ii ■ to.
r t l M U u M I l r .  -  lt* .2 IM . 
r m .  - < a n t. i m a . i * ■  ■ »

C łf iP H C fta   ̂1 letnia, samo , 
i niedołężna, aieg d 

zamożna i zdibrei.lodtiu.y, obe d 
wssutek. niessK ę (twych wypaMt 
rodziunycłi. połczis p j w >Li.aia p( 
zostaje bez pomocy i opieki. 
cc się przeto w swej niedoli 
ludzi miłosiernych z prośbą przy, 
jej z pomocą. Łaskawe prz
muje Adininistracya ..Wosu Narot 
dla Zumeckiej..

Uczeń VII klasy
gimn. nie mający się ** po fttrt 
mać poszukuje lekcyi. Łasku 

I . jrłaszania nod J. B. S. Pav € r«


